Or.0063-6-14/03

Protokół Nr 14/03

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 29.08.2003r. w godz. 1100 – 1500.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Ryszard Lipiński

- przewodniczący

2) p. Andrzej Gąsiorowski 

3) p. Czesław Kukliński

4) p. Krystyna Sawicka 

5) p. Zygmunt Reszczyński

6) p. Krystyna Tuszkiewicz

7) p. Edmund Hapka

8) p. Zbigniew Gawroński

9) p. Renata Dąbrowska

Członkowie nieobecni:

1) p. Edward Gabryś

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Arseniusz Finster 
- Burmistrz Miasta Chojnice

2) p. Robert Wajlonis 
- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego

3) p. Anna Urbańska 
- Gazeta „Życie Chojnic”

4) p. Michał Piepiorka 
- Gazeta „Nowy Czas Chojnic”

5) p. Krystyna Sowacka 
- Dyrektor Wydz. KM

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Samorządów Osiedlowych p. Ryszard Lipiński, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Realizacja zadań inwestycyjno-remontowych,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

· p.Lipiński – zaproponował, aby poszczególne samorządy omówiły realizację założeń remontowo-inwestycyjnych. Poprosił, aby skupić się głownie na tematyce tych zadań, które jeszcze nie zostały rozpoczęte, aby było rozeznanie, czy jest realne wykonanie założeń, które przyjęto w palnie na bieżący rok, czy też nie, ponieważ przewodniczący samorządów, jako „gospodarze terenów” powinni mieć rozeznanie w rozmowie z mieszkańcami, czy dane zadanie, które było założone na bieżący rok będzie realizowane, czy też nie. 

· p.Tuszkiewicz (SMO Nr 1) – powiedziała, że z najpilniejszych zadań ul. Kwiatowa jest zakończona. Poza tym ul. San Carlos ma być robiona w przyszłym roku, takie tutaj słyszałam zapewnienia. Słyszałam także, że ma być robiona ul. Pietruszkowa i chciałam zapytać jak wygląda końcówka ul. Staroszkolnej, bo ta ulica jest bardzo ładnie zrobiona na odcinku do przecięcia się z ul. Cechową, a do końca, do ul. Bankowej została właściwie w najgorszym stanie. W związku z tym zastanawia mnie dlaczego nie została zrobiona cała ulica? Jeśli chodzi o ulice znajdujące się w centrum, które są ujęte w propozycjach do dalszej realizacji, to będą na pewno robione jak będą pieniądze. Ja sobie z tego zdaję sprawę. Jest tam ul. Młyńska, Bankowa, Cechowa i inne, ale rozumiem, że jest trudna sytuacja, że koleżanki i koledzy też chcą, żeby u nich robić i uważam, że miastu i nam wszystkim zależy, żeby w centrum było ładnie. Faktycznie ta ul. Pietruszkowa jest jakby na uboczu naszego osiedla i jest trochę zapomniana, chociaż już parę lat temu ja o tą ulicę zwracałam się, a później to tak zostało zatrzymane, bo było mówiono, że tam nie ma wszystkich mediów i nie można tam jeszcze nic robić i może też tutaj moja wina, że nie przypominałam o tej ulicy. Pamiętam także, że na ul. Strzeleckiej nie było gazu, ale być może w tej chwili gaz już tam jest?

· p.Finster – powiedział, że gaz na ul. Strzeleckiej już jest. 

· p.Tuszkiewicz – kontynuując powiedziała, że ta ul. Strzelecka też nie jest w najlepszym stanie, jednak nie może o wszystko walczyć, jeżeli jest robione tak dużo w centrum, a jedynie o te ulice, które są w najgorszym stanie.

· p.Finster – to o czym mówimy w kontekście roku 2004, to prosiłbym żebyśmy spisali sobie w jeden katalog, bo niebawem spotkamy się w październiku i będziemy planować budżet i wtedy te kwestie muszą wejść lub nie wejść do programu. Ja spróbuję się ustosunkować do tego, co obiecywaliśmy zrobić i spróbuję zaopiniować państwa postulaty, które są na rok 2004 określając je mianem realnych lub nierealnych do realizacji w związku przede wszystkim z dużymi inwestycjami, które ruszą w przyszłym roku i w momencie, kiedy się szefowie osiedli będą wypowiadać, to ja też o tych dużych inwestycjach będę przypominał, bo one się dzieją też na osiedlach i zmieniają otoczenie.

Jeżeli chodzi o SMO Nr 1, to ul. Kwiatową kończmy w tym roku, ale również realizujemy taki element parkingu przy ul. Krętej. Zrealizowana jest ul. Szewska i część ul. Staroszkolnej. Prawdopodobieństwo realizacji II etapu ul. Staroszkolnej w 2004r. w skali od 1 do 10 wynosi 10, ul. San Carlos – 10. Jeżeli chodzi o ul. Pietruszkową, to jest to temat skomplikowany. Ten temat nie wychodził do momentu, w którym inwestor nie zakupił kamienicy i moim zdaniem bardzo celowo chce tą kamienicę zasilić w ogrzewanie gazowe. Podjąłem rozmowę z Kierownikiem Zakładu Gazowniczego w Chojnicach, który robi teraz rozpoznanie marketingowe ile osób się podłączy do gazu i kluczem do realizacji ul. Pietruszkowej jest uzbrojenie i ta ulica w skali od 1 do ;10 jest u mnie 5, a tylko dlatego, że kluczem do otwarcia tam inwestycji jest Zakład Gazowniczy, bo my, jako samorząd nie możemy sfinansować gazu, ponieważ jest to wydatek, który nie mieści się w zadaniach gminy. Na tym osiedlu rozpocznie się w przyszłym roku największa inwestycja miejska, tj. rewitalizacja obiektów starego szpitala. Trwają negocjacje z właścicielem działki niezabudowanej przy ul. Kościuszki, aby przez te działki wykonać pasaż to tej strefy poszpitalnej, a po bokach tego pasażu właściciel tej działki miałby wybudować kamienice. Tutaj trzeba zsynchronizować działania, bo jeżeli my ruszymy z inwestycja latem przyszłego roku, to właściciel tej działki musi też ruszyć latem przyszłego roku, bo nie może być tak, że będziemy komunikować przez działkę gruntową nieutwardzona obydwie strefy. Jeżeli właściciel tych działek nie będzie chciał budować kamienic, to musi do tego czasu wyrazić zgodę, żebyśmy my mogli wybudować ten nasz pasaż, który połączyłby te obydwa elementy. Tak, że samorząd Śródmiejski ma tutaj szczęści do wielu inwestycji, bo przecież w tym obiekcie będzie biblioteka, stowarzyszenia itd. projektujemy także remont stadionu i być może inwestycja będzie uruchomiona w przyszłym roku, w co jednak wątpię, ale może. Jak nie w przyszłym to na pewno w 2005r. i jeszcze najważniejsza rzecz – będziemy musieli w konsekwencji realizacji koncepcji rewitalizacji zdegradowanych obiektów szpitala porozumieć się co do ul. Młyńskiej. Ja chciałbym powiedzieć, że jeżeli chodzi o ul. Młyńską, to gdyby była zgoda na zmianę sposobu parkowania z ukośnego na wzdłużny, to prawdopodobieństwo realizacji ul. Młyńskiej bym określał na 10. Uważam, że znowu wraca proces ogródka jordanowskiego i kieruję go w stronę Rady Samorządów Osiedlowych. Dzisiaj państwo spojrzeliście na koncepcję starego szpitala. Najprawdopodobniej przyjmiemy taką koncepcję, która będzie też udostępniała tereny rekreacyjne pomiędzy zrewitalizowanym obiektem starego szpitala a stadionem „Chojniczanki”. Proszę Państwa wracam z tematem, czy nie warto byłoby zlikwidować ogród jordanowski przy stadionie „Chojniczanki” i odtworzyć go w innym miejscu z drugiej strony stadionu? Co dzięki temu zyskujemy? Zyskujemy wspaniały parking, który obsługuje całą strefę centrum. Natomiast ul. Młyńska mogłaby być ulica bez strefy parkowania, czyli byłaby pieszo-jezdnia z duża ilością małej architektury itd. ja nie mówię, że nie można by parkować, może wzdłużnie, ale nie poprzecznie, bo to jest niewłaściwe. Są olbrzymie problemy z dostawami towarów, to wszystko się blokuje. Jeżeli bym zaproponował samorządowi stworzenie nowego ogrodu jordanowskiego z nowym sprzętem nie w tym miejscu, a oddalonym o 150 m, to myślę, że to jest propozycja ciekawa. Proponowałbym, abyśmy dzisiaj tego tematu nie rozwijali, ale pamiętajmy, że mamy problem ul. Młyńskiej, czy robimy, czy nie. Warunkuje realizację ul. Młyńskiej parking w tym ogrodzie jordanowskim i ewentualna dywersyfikacja tego ogrodu w inny obszar. To by zmieniło centrum. W tym ogródku jordanowskim o powierzchni X ja obserwuję, że zajętość tej powierzchni wynosi 10% - 15%. To jest wszystko. Tam maksimum bawi się kilkanaście dzieci i maksimum kilka starszych osób zajmuje ławeczki. To jest za duże. Jest to pewna strefa zieleni, my tam drzew byśmy nie niszczyli, drzewa by pozostały. Natomiast zamiast trawy byłby parking z kwiatami, a ogród jordanowski powstałby w innym miejscu. Jest także remont parkingu przy ul. Nowe Miasto oraz odbył się remont Fosy Miejskiej i tyle jeśli chodzi o SMO Nr 1. Zapisałem te tematy i będziemy o tym pamiętać.

· p.Gawroński (SMO Nr 2) – powiedział, że z zadań priorytetowych na ten rok domagał się, aby zrobić odwodnienie ul. Żeromskiego. Tam jest prosty sposób przez dwie posesje, próbowaliśmy przez tereny prywatne, ale nie udało się. To jest od ul. Orkana do ul. Sienkiewicza, to będzie odległość ok. 80 m, a deszczówka jest w ul. Sienkiewicza, istnieją studzienki i studnia. Jedyna droga, która nam została, to do ul. Sienkiewicza trzeba by tą studzienkę podłączyć z deszczówką i o ile to by było możliwe wykonać np. wiosną przyszłego roku, bo mieszkańcy się skarżą, że ich tam zalewa. Jest sporo uliczek na tym osiedlu, które kwalifikują się do wykonania i jako sygnał chciałbym je podać, a mianowicie ul. Chopina, Nałkowskiej, Sienkiewicza. W poprzedniej kadencji była mowa o ul. Sienkiewicza. Tam są wszystkie media. Ona jest w części zrobiona i tam w miejscu zwężenia ona idzie aż do ul. Zapolskiej. Na ul. Chopina i ul. Kołłątaja nie ma gazu. Gazownia właśnie zainteresowała się tą ulicą, bo tam jest piekarz, którzy chciałby mieć gaz, ale nie zainteresowała się np. ul. Wyspiańskiego. Gdyby był ten gaz to można by ul. Kołłątaja zrobić. Poza tym zrobiono piękne dojście do ul. Reymonta, w którym partycypował „Inetrmarche” i miałbym prośbę, aby wykonać tam 2 – 3 lampy i oświetlić tą drogę. 

· p.Finster – ja bym zgłaszał inny postulat do ul. Reymonta. Moim zdaniem ta ulica mogłaby otrzymać chodniki i to jest bardzo dobra inwestycja na przyszły rok, żeby te chodniki zrobić. Jest to droga powiatowa i my możemy się dogadać, że np. miasto daje materiał, a powiat robociznę. 

· p.Gawroński – uważa, że jeżeli chodzi o to oświetlenie można by na ten temat rozmawiać z „Hetmanem” czy „Inetrmarche”, bo to jest także w ich interesie.

· p.Finster – tylko dopowiem, żeby ostudzić zapały na przyszły rok. Jeżeli w przyszłym roku wejdzie szosa Bytowska, to najprawdopodobniej nie znajdziemy złotówki na chodniki i ulice wewnątrz osiedli, bo nie mogą państwo oczekiwać, że ja z budżetu wydobędę kilkanaście milionów z budżetu na tą wielką inwestycję i żebym równolegle inwestował, ale po realizacji tej inwestycji – ona ma trwać rok – te rzeczy będzie można realizować. Na dzisiaj szosa Bytowska jest skonfigurowana w granicach ok. 20 mln zł z połączeniem Chojnice – Charzykowy, a ja chciałbym powiedzieć, że jeszcze nie rozpocząłem II etapu ul. Kościerskiej, bo są jeszcze wielkie problemy z uzyskaniem pozwolenia na budowę. Ta inwestycja szosy Bytowskiej poprawia bezpieczeństwo na tej drodze, zmienia organizacje ruchu na tych osiedlach. Chcąc udrożnić „potok” samochodów na ul. Bytowskiej i poprawić bezpieczeństwo trzeba będzie zmienić organizacje ruchu na sąsiadujących z nią osiedlach. Pewne ulice będą jednokierunkowe, a pewne dwukierunkowe. Musimy rozmawiać z mieszkańcami, jak już będzie ta organizacja ruchu, żeby nie było protestów społecznych, bo suma przyzwyczajenia mieszkańców często wyrokuje opinia o danej inwestycji, bo są pewne przyzwyczajenia mieszkańców. Jeżeli wejdzie w przyszłym roku ul Bytowska, to na pewno nie wejdziemy na te osiedla z budowa ulic chyba, że ul. Reymonta w przypadku Powiatu i tak to byłoby dużo. Jeżeli ta ulica nie wejdzie to będziemy szeroko inwestować na osiedlach. 

· p.Gawroński – powiedział, że z całego osiedla Bytowskiego woda leje się na ul. Reymonta i w zasadzie deszczówka to jest sprawa Wodociągów Miejskich…

· p.Finster – ale kluczem do realizacji deszczówki na ul. Reymonta jest deszczówka na szosie Bytowskiej. Inaczej nie zrobimy tej deszczówki. Też mogę powiedzieć, że „Polsport”, jako firma „Cremo” wystąpiła z wnioskiem o decyzję o warunkach zabudowy i najprawdopodobniej na wiosnę będziemy świadkami inwestycji tej firmy na ul. Przemysłowej na działce, która kupiła. Tak, że za rok, 1,5 roku firmy „Cremo” na tym terenie już nie będzie, co jest korzystne dla mieszkańców, to tam są przecież laminaty.

· p.Gawroński – wrócę do tego dojścia do „Intermarche” – tam na rogu jest słup i można by tam dołączyć dwie takie stylowe lampy, jakie są na ul. Reymonta. Ja nie mówię, że w tym roku. 

· p.Sowacka – wyjaśniła, że to jest związane z całą procedurą inwestycyjną – kwestia dokumentacji, projektu.

· p.Gawroński – ja tylko dodam, że to jest teraz główna droga dla pieszych i zmotoryzowanych do centrum miasta. Wszyscy chodzą tamtędy. 

· p.Finster – chcę powiedzieć, że jakikolwiek rozwój inwestycji komunalnych na tych dwóch osiedlach „Bytowskim” i „Słonecznym – Leśnym” warunkuje szosa Bytowska, to jest klucz. Program płyt drogowych zakończyliśmy na osiedlu Słonecznym. Istnieje jeszcze prawdopodobieństwo realizacji kilku gazociągów, ale tutaj jeżeli 80% mieszkańców danej ulicy nie podpisze umowy i jeżeli to będą umowy tylko na cele kuchenne, a nie na cele grzewcze, to nie ma żadnej szansy. Jeżeli chodzi o Os. Leśne, to my staramy się cały czas od Starosty o płyty z nowego szpitala. Starosta chciał te płyty tak podzielić, że my dostali byśmy np. 100, ale Starosta zagłębiając się w ten temat tych płyt przyznał nam znacznie więcej, za co dziękujemy, ale nie przyznał w taki sposób, że nam te płyty ofiarował, tylko te płyty, które dostaliśmy od Starostwa to jest mienie Starostwa Powiatowego wypożyczone dla Urzędu Miejskiego i teraz powstał konflikt na Os. Leśnym, bo zrealizowaliśmy część ul. Modrzewiowej. Kiedyś mieszkańcy sami zrealizowali cześć ul. Daglezjowej, ul. Leśna właściwie jest zbudowana, zjazd do ul. Leśnej jest zbudowany, brakowało odcinka ok. 100 m ul. Leśnej i mieszkańcy tej ulicy podnieśli jak gdyby larum dlaczego buduje się na ul. Modrzewiowej, a potem, część płyt ułożyliśmy na ul. Daglezjowej chcąc tą ulicę dokończyć, to już w ogóle zrobiło się głośno. W związku z tym, żeby mieszkańców pogodzić i żeby nie opiniowali tego procesu przyznania płyt, jako jakiś uznaniowy podjąłem taką decyzję, iż realizujemy do końca ul. Modrzewiową, całą ul. Leśną i ul. Daglezjową – to pogodzi ludzi. Poza tym chciałbym powiedzieć, że również tutaj mieszkańcy nie mogą oczekiwać większej ilości dróg z płyt, bo zmienimy oblicza naszych osiedli. Musimy budować drogi stałe.

· p.Reszczyński (SMO Nr 4) – powiedział, że w jego samorządzie zostało wykonane dużo inwestycji, bo jest zrobiona ul. Młodzieżowa, Park Wodny i dlatego, że będzie realizowany II etap ul. Kościerskiej nie ma zbyt dużych wymagań. Zapytał, czy będzie w tym roku wykonane oświetlenie przy ul. Młodzieżowej?

· p.Sowacka – powiedziała, że dokumentacja na to oświetlenie jest wykonana, tylko należy poczekać, aż zostanie wykonana modernizacja oświetlenia w Chojnicach i zobaczyć jaka ilość lamp będzie i w związku z tym to oświetlenie będzie wykonane w przyszłym roku. 

· p.Reszczyński – powiedział, że chciałby, aby parking znajdujący się po lewej stronie wjazdu na ul. Sportową zrobić na całej ulicy. 

· p.Finster – powiedział, że należy ten temat rozpoznać.

· p.Reszczyński – poprosił, aby przy ul. Kościerskiej obok Przychodni postawić ograniczniki, bo w tym miejscu ludzie nagminnie przechodzą przez jezdnię. Niech to jest coś trwałego, bo łańcuch nie zda tam egzaminu. 

· p.Finster – powiedział, że tym postulatem zwróci się do Zarządu Dróg Wojewódzkich, bo to jest droga wojewódzka. 

· p.Reszczyński - chciałby, aby przemyśleć sprawę odwodnienia przy bloku przy ul. Młodzieżowej 3, bo gdy są ulewy to od strony przedszkola woda leci do piwnicy. 

Poza tym ja złożyłem wniosek na wycięcie drzew (topoli) przy ul Derdowskiego i aby wyciąć topole przy ul. Młodzieżowej, a w ich miejsce posadzić inne drzewa bardziej estetyczne. 

· p.Wajlonis – zaproponował, aby póki nie ma środków na nasadzenia nie wycinać tych topoli, ponieważ w tej chwili jest to jakiś zielony kawałek trenu. 

· p.Hapka (SMO Nr 5) – powiedział, że zdaje sobie sprawę, iż ul. Kościerska to jest dużo pieniędzy i zakres inwestycji był w SMO Nr 5 znikomy, ale oczekiwałby, a tym bardziej mieszkańcy, żeby zrobić chodnik na odcinku od ul. Obrońców Chojnic do ul. Ks. Pomorskich 26 i ukos od ul. Kościerskiej 12. 

· p.Sowacka – powiedziała, że roboty ruszą od najbliższego poniedziałku. 

· p.Hapka – powiedział, że także należy uwzględnić parking przy ul. Obrońców Chojnic. Jest jeszcze taki temat przy ul. Wielewskiej, gdzie ChTBS buduje bloki, ta ulica też chyba będzie na jakimś odcinku uporządkowana, czy nie? 

· p.Finster – powiedział, że w tym roku nie. Po oddaniu w tej chwili kolejnych dwóch danych rozpoczynamy w przyszłym roku budowę czwartego budynku i wtedy chcielibyśmy zagospodarować układ komunikacyjny całych ChTBS-ów. Natomiast jest nowy plan miejscowy na kolejnych 6 budynków. Mają powstać nowe budynki już w innej formule architektonicznej pomiędzy ul. Bruską, a ul. Karsińską i tam też będzie potrzebny nowy układ komunikacyjny. Natomiast tutaj wstydliwym momentem są te dwie ulice, a mianowicie Wielewska i Karsińska. Te dwa tematy, moim zdaniem, muszą wejść do przyszłego roku, jako plan remontów, bo traktujemy, że tam są ulice, tylko jedna jest jak gdyby w konsekwencji niedokończona i kolejny wstydliwy moment, to jest usunięcie wreszcie tych fatalnych konstrukcji żelbetowych, które leżą przy szkole. Musimy to zrobić wspólnymi siłami ze Starostwem. 

· p.Gąsiorowski – powiedział, że w tej chwili decyzja zapada, iż Starostwo chce ogłosić, żeby to komuś przekazać nawet w formie odzyskania złomu, bo innego wyjścia nie ma. Te żelbety nie nadają się do żadnego innego wykorzystania. Może ktoś będzie chciał to w zamian za pozyskanie złomy. Jeśli nie to będziemy podejmowali działania, aby to rzeczywiście stamtąd zniknęło. Wstępnie nawet myśleliśmy o tym, czy by tego nie zepchnąć w znajdujący się tam wykop i zasypać, ale boimy się reakcji opinii publicznej. Tak, że takie działania będą podejmowane. Też nam zależy, aby to szybko zniknęło, chociaż tak prawdę mówiąc, to nie wiadomo czyje to jest. To jest jakiś spadek, którego nikt nie chce przejąć, bo dla wszystkich jest on kłopotliwy, ale mam nadzieję, że ponieważ o tym rozmawiamy w Starostwie, że w najbliższym czasie już ostateczne decyzje zapadną i że to uda się zlikwidować.

· p.Finster – powiedział, że w perspektywie planów prosiłbym, aby Zarząd Osiedla Nr 5 rozważył, żebyśmy w przyszłym roku skupili się na ul. Karsińskiej i ul. Wielewskiej nie realizując innych tematów, ponieważ temat tych dwóch ulic jest zwymiarowany i jest to ok. 600 tys. zł – chcąc zrealizować ciągi komunikacyjne z prawdziwego zdarzenia. Prawdopodobieństwo jest duże, jeżeli będzie akceptacja Zarządu Osiedla, bo jeżeli Zarząd Osiedla powie, żeby budować dalej chodniki i parkingi w porozumieniu ze Spółdzielnią Mieszkaniową, to nie widzę szansy, żebyśmy skumulowali środki.

· p.Hapka – uważa, że jeśli w tym roku byłby zrobiony ciąg od ul. Obrońców Chojnic do ul. Ks. Pomorskich 22 i przy ul. Kościerskiej, to na pewno byłoby to dużym plusem, że w jednym roku robi się w jednej części osiedla, a w drugim w drugiej części. 

Miałbym jeszcze taki temat, jak wykonanie projektu zagospodarowania terenu za ogródkami działkowymi. Mieszkańcy są ciekawi, czy ta obwodnica będzie, czy nie, jaka perspektywa byłaby na przyszłe lata? Byłoby dobrze, żeby taki projekt był.

· p.Finster – odpowiedział, że najprawdopodobniej mógłby teraz proponować projekt zagospodarowania i inwestycję, bo najprawdopodobniej wtedy, kiedy ta obwodnica będzie budowana, to na pewno już nie będzie Burmistrzem i w tym gronie się już nie spotkają. Tak to wygląda patrząc na zakres inwestycji w mieście, bo jeżeli ruszy duża obwodnica, ruszy obwodnica zachodnia, bo chcemy przełożyć drogę 212 na długości 3 km, żeby ona się zetknęła z węzłem Nieżychowice, chcemy ul. Kościerską do końca zrealizować, to najprawdopodobniej temat jest bardzo odległy w czasie minimum szacuję 10 – 15 lat, ale może coś się zdarzyć dziwnego w znaczeniu pozytywnym w Polsce, że nagle pojawią się na to pieniądze i trzeba będzie temat zrealizować. Ja nawet w momencie gdybyśmy nie mieli projektów, to bym zaczął to projektować, bo mamy w tej chwili niezrealizowany projekt ul. Gdańska – ul. Tucholska, gdzie my wydatkowaliśmy pieniądze na projekt, a nie weszło do finansowania. Walczymy, aby było to w przyszłym roku. Mamy projekt II etapu ul. Kościerskiej. Realizujemy projekt szosy Bytowskiej. Mamy dużo, ale jak nam zabraknie tematów „unijnych”, to to jest idealny temat „unijny”. 

Moim zdaniem trzeba tą przestrzeń zagospodarowywać publicznie w taki sposób, żeby nie wydatkować dużej ilości pieniędzy, bo nie może w środku miasta leżeć teren, który czeka na inwestycję 10 lat, na którym się nic nie dzieje i ta inicjatywa boiska, czy terenu wypoczynkowego tam z małym zakresem inwestycji, polegającym na tym, że można coś potem wyjąć, zagospodarować itd. jest pozytywem. Tak, że tutaj trzeba by pójść dalej, ale rzeczywiście trzeba by jakiś plan opracować. 

· p.Hapka – ja na ten temat tak naciskam, bo to jest jak gdyby taki wniosek Prezesa Ogródków Działkowych, który mnie mocno naciska, że musi być wiadomo co tam będzie za ileś lat, żeby tam nie inwestować niepotrzebnie.

· p.Finster – powiedział, że na ostatniej sesji Rady Miejskiej został przegłosowany wniosek upoważniający Wydział Komunalny do realizacji zieleni ochronnej pomiędzy boiskiem, które tam powstaje i tym terenem, a ogrodami działkowymi. Ja myślę, że na kanwie realizacji tego wniosku powinno dojść do spotkania, może z inicjatywy Przewodniczącego SMO Nr 5, w którym weźmie udział Prezes i Zarząd Ogrodu Działkowego, Zarząd Osiedla i Pani Dyrektor Sowacka i uzgodnicie bez wydawania publicznych pieniędzy na jakiś plan dla architektów, co gdzie ma być, bo ja bym wolał, żeby to był projekt społeczny. Jeżeli ja rozpisze przetarg, to wydam na taki plan 8 – 10 tys. zł, a to jest już materiał nasadzeniowy, czy jakieś ławki lub kosze na ten teren. 

· p.Hapka – jeszcze mam dwa takie małe tematy, a mianowicie zatoka przy garażach, przy parkingu strzeżonym. Tam chodzi, żeby zlikwidować kawałek trawnika ok. 30 m2, tam jest taka zatoka i żeby to ściąć – ja to później wyjaśnię. Drugi temat to, aby zabudować projektor, który by oświetlał Bramę Człuchowską, ponieważ jestem autorem tego oświetlenia tutaj na Rynku i na ul. 31 Stycznia i widziałem zawsze, żeby ta Brama Człuchowska, jak się idzie ul. 31 Stycznia była uwidoczniona. Koszt tego reflektora jest ok. 1.000 zł. Na tym słupku, który tam jest, czyli zgodnie z tym projektem, który wykonałem, żeby go tam zamatować, który by oświetlił tą Bramę Człuchowską, to byłoby ładnie. To jest ujęte w tym projekcie tego Rynku, ale nie jest to zrealizowane, a uważam, że jest brak tego oświetlenia tej Bramy Człuchowskiej. Druga wersja była taka, żeby nawet podświetlić troszeczkę to przejście pod tą bramą, tam są też te kable nawet ułożone. 

· p.Finster – myślę, że to bez głosowania uznamy jako wniosek Rady Samorządów Osiedlowych do realizacji. Pani Dyrektor Sowacka to sobie zapisze. 

· p.Dąbrowska (SMO Nr 6) – zapytała, kiedy będzie robione skrzyżowanie ul. Gdańskiej z ul. Tucholską, co wiąże się z modernizacją całej ul. Tucholskiej? Wiem, że dzisiaj jest robiony remont chodnika na ul. Gdańskiej. Pozostaje kładka na moście i oświetlenie, chociaż jedna lampa, żeby tam była. Gmina ma piękne chodniki, a my mamy odgrodzoną linię. Zaczyna się znowu czas szkoły i dzieci będą chodziły coraz więcej pieszo do miasta i na pewno będzie szybko ciemno i tam może naprawdę dojść do tragedii.

· p.Finster – żeby to był problem budowy chodnika, to ja bym z budował piękniejszy niż ma Gmina, ale problem, który Pani Przewodnicząca podnosi to jest problem budowy kładki na wiadukcie na drodze wojewódzkiej i koszt budowy tej feralnej kładki jest wyższy niż stałe chodniki, które Pan Wójt ma z Pawłowa do Chojnic. Tak to wygląda. Tak, że nie mówicie, że w Gminie są piękne chodniki. Są piękne i powinny być jeszcze piękniejsze. Natomiast ta kładka to jest, albo zasypanie tego wąwozu, na które się nie chciała  zgodzić PKP, bo nam zaproponowali dzierżawę w wysokości kilkudziesięciu tysięcy złotych, żebym ja zasypał wąwóz i zbudował kładkę. Po drugie – jak nie zasypać wąwóz, to trzeba zbudować wiadukt, na którym będzie kładka. Tego typu to jest problem. Ja rozumiem sytuację, bo jest wiadukt, on jest wąski i nie ma chodnika. Ludzie się przeciskają miedzy tymi barierkami, żeby przejść z jednego miejsca na drugie, ale jeżeli chcemy budować kładkę, to jest lekko kilkaset tysięcy złotych na samym starcie, a przypominam, że 1 m2 chodnika kosztuje 70 zł. Przeliczcie to sobie. 

· p.Dąbrowska – ale przy całej długości ul. Tucholskiej też brakuje chodnika. Od CPN-u w stronę pierwszego wiaduktu jest zrobiony chodnik, jest jakieś bezpieczeństwo dla pieszych, którzy idą, ale od końca miasta nie ma chodnika. 

· p.Finster - temat kładki jest, ale trzeba go dalej prowadzić. Jednak racja po stronie samorządu jest, bo gdyby się poruszać pieszo z którejś z tamtych ulic w stronę miasta, to mieszkańcy Chojnic chodzą poboczem drogi, a to już jest standard, którego nawet nie ma na wsi. Przepraszam za porównanie, bo nie uzurpuję sobie tego, żeby gdzieś był gorsza, ale na wsie już są chodniki wzdłuż drogi, a tutaj rzeczywiście nie ma i teraz plan minimum jeżeli ta kładka byłaby tak feralna, żeby nas wstrzymywała, to jest rzeczywiście budowa chodników wzdłuż drogi wojewódzkiej. Duży temat. Ja wiązałem duże nadzieje ul. Gdańskiej z ul. Tucholską, bo gdyby ono weszło, to na długości ok. 200 m idą chodniki i ścieżki rowerowe. Potem, byśmy robili spinkę, a teraz w oddaleniu od tej inwestycji zaczęli byśmy budować chodniki i nie wiadomo, czy udałoby się je skomunikować? Musiałby być projekt. Zawsze łatwiej się remontuje niż projektuje, ale generalnie na przyszły rok musimy podejść do problemu. Ja bym wyszedł z wszystkich problemów wewnątrz osiedla i skupiłbym się na bezpieczeństwie na drogach wojewódzkich. Tak, że ten chodnik to jest klucz. 

· p.Dąbrowska – zapytała, w jakim czasie SMO Nr 6 dostanie teren pod boisko. Wiem, że teren jest wyznaczony i właściciel gruntu dostał wypowiedzenie, ale chcielibyśmy wiedzieć, czy będziemy mogli jeszcze w tym roku na jesień coś zagospodarować, czy nie? Jest też feralny wjazd w ul. Przytorową i żeby zrobić wjazd w tą ulicę o ul. Willowej. Jest tam wykupienie części gruntu.

· p.Finster – chciałbym, żeby samorządowcy wiedzieli, że to są grube tysiące złotych na wykupy gruntów pod drogami. Czasami wykup tego gruntu pod drogą, to jest równowartość co najmniej budowy chodnika przy tej drodze. 

· p.Dąbrowska – ale ten wjazd, który jest w chwili obecnej w ogóle nie powinien być w ul. Przytorową, bo jest zaraz przy tym moście i tam jest linia ciągła, więc każdy mieszkaniec powinien zjechać na dół, zawrócić i dopiero wjechać w swoją stronę, bo od strony miasta on nie ma prawa wjechać. 

Poza tym chciałabym, aby na ul. Matejki zrobić jakąś pieszo-jezdnię, czy jakieś płyty betonowe. Nawet była taka mowa o tym, żeby ta ulica była z jednej strony ulicą „ślepą”, a wjazd byłby tylko od ul. Towarowej. Na ul. Towarowej odcinek chodnika od ul. Kasztanowej do ul. Tucholskiej, bo coraz więcej ludzi chodzi pieszo i tam naprawdę brakuje takiego przejścia, bo właściwie chodzi się ulicą. Mamy część ulic utwardzonych z tych płyt betonowych i czy byłaby możliwość postawienia na nich tablic drogi osiedlowe i na niektórych ulicach, przede wszystkim na ul. Ludowej zrobić nawet ograniczenie prędkości do 20 km/h, ponieważ są tam tacy młodzi mieszkańcy, którzy nie potrafią się w żaden inny sposób dostosować. 

· p.Finster – to są drogi osiedlowe i nawet bez oznakowania strefy wewnątrzosiedlowej po nich nie wolno się poruszać z dużą prędkością. Ja nie wiem, czy jak my postawimy znaki i wydamy kilkadziesiąt tysięcy złotych, jak w przypadku Os. Kolejarz, bo tam tą strefę pokazaliśmy, czy to coś pomoże? Czy np. dzięki tym znakom na Os. Kolejarz się coś poprawiło? Nie. Dopóki ludzie sami nie wyjdą i nie zrobią porządku z tymi kierowcami, bo Policja sobie nie radzi, Straż Miejska sobie nie radzi, dopóki ludzie sami nie zareagują, bo ludzie wiedzą kto to jeździ. Bo dopóki ludzie będą oczekiwać, że przez decyzję administracyjną Burmistrza, czy kogokolwiek i postawienie znaku to się zrobi, to tego nigdy się nie zrobi. Ja widziałem zdarzenie w Charzykowy, gdzie mieszkańcy zatrzymali samochód i wyciągnęli z niego kierowcę, bo stwarzał zagrożenie. Musi być reakcja. Muszą ludzie na takie rzeczy reagować. Ja myślę, że znaki nic nie pomogą. Wróćmy kiedyś do tego tematu. Mozę kiedyś Rada Samorządów Osiedlowych podejmie temat bezpieczeństwa na osiedlach, to wtedy to jest dobry temat na realizację. 

Podsumowując wystąpienia p. Dąbrowskiej chciałbym powiedzieć, że w skali od 1 – 10 byśmy się na 8 na te chodniki na ul. Tucholskiej umówili do realizacji w przyszłym roku, a reszta jest pod znakiem zapytania, kładka też. 

· p.Lipiński (SMO Nr 7) – zapytał, czy uda się zrealizować priorytetowe zadanie samorządu tzn. zagospodarowanie byłego zbiornika p.poż. na parking?

· p.Finster – odpowiedział, że się uda. Zaczniemy w październiku. 

· p.Lipiński – ten problem, który pragnę poruszyć przedstawiam w imieniu Rady Samorządów Osiedlowych, a mianowicie „nieszczęsne” ogródki jordanowskie. Wróćmy do dobrej tradycji organizowania co roku jednego ogródka jordanowskiego, tak jak to było zaplanowane i przyrzeczone przez Burmistrza. Realizujmy to. Ja wiem, że w tym napiętym budżecie brakuje, że trzeba z czegoś zrezygnować, ale myśmy tak wspólnie, jako Rada Samorządów Osiedlowych w poprzedniej kadencji ustalili. Myśmy nawet już mieli wytyczony wspólnie metodą dyskusji kolejny ogródek jordanowski, który niestety nie doszedł do skutku. Natomiast już można wstępnie sądzić, że ten pomysł przeniesienia ogródka jordanowskiego przy ul. Mickiewicza będzie z pewnością jak najbardziej pozytywnie rozpatrzony i zaopiniowany przez Radę Samorządów Osiedlowych, bo wniosek rzeczywiście jest godny uwagi. 

· p.Finster – ja jeszcze dodam, że będzie powstawał jeden z największych ogrodów jordanowskich – taka jest deklaracja Pana Prezesa Mariusza Paluch – w otoczeniu Parku Wodnego w Chojnicach. Otóż Park Wodny uzyskał grant z programu „Gryf”, tj. bodajże 80 tys. zł z Urzędu Pracy. Miejsca pracy uzyska 6 osób w wieku powyżej 45 roku życia, czyli osoby bliskie świadczeń emerytalnych i ma powstać duży ogród jordanowski na skalę miejską w otoczeniu starej niecki. Natomiast rzeczywiście kiedyś powiedziałem i słowa nie dotrzymałem, bo było powiedziane, że po tych ogrodach, które zamontowaliśmy, bo to był rzeczywiście pozytywny odgłos, powiedziałem, że co roku jeden. Powiedziałem, że co roku na każdym osiedlu powstanie jeden ogród. 

· p.Lipiński – reasumując można sądzić, że jest dobra wola jednej i drugiej strony. Miejmy nadzieję, że ten temat będzie dalej kontynuowany, że dojdziemy do jakiegoś konsensusu. 

· p.Kukliński (SMO Nr 8) – jeszcze chciałbym tylko powtórzyć to, co jest naszą prośbą taką minimalną, a więc sprawa Grunowa, która jest dobrze znana, parking na Grunowie i trzecia sprawa, to byłoby oświetlenie pod wiaduktami, wejście na ul. Lichnowską, gdzie panują „egipskie ciemności”. O pozostałych innych sprawach nie chcę mówić, bo to są rzeczy, które są protokołowane, są tyle razy zgłaszane więc chodzi o to, aby w miarę możliwości je realizować. 

· p.Finster – a my dorzucamy remont chodnika na ul. Łanowej.

· p.Kukliński – by się serdecznie prosiło, żeby ten plan minimum był kontynuowany.

· p.Gąsiorowski (SMO Nr 9) – to co związane jest z SMO Nr 9, to przede wszystkim Park 1000-lecia, ul. Parkowa – dokończenie, budowa ul. Krasickiego, to jest ta inwestycja, która została przerwana, niedokończona. Koncepcja Parku 1000-lecia bardzo ważna, aby można było dalej prowadzić działania w parku. Tam jest parę rzeczy, które są nie zagospodarowane, to jest ten ogródek jordanowski, który miał być jako ten pierwszy w kolejności realizowany po tych które już zostały zrobione i zostało to przerwane. To jest ta płyta betonowa, która praktycznie jest niewykorzystana, bo to ani boisko, ani lodowisko zimą, a mogłoby to służyć i jednemu i drugiemu. Tak, że zabezpieczyli byśmy się przed tym, żeby dzieci nie wchodziły na ten staw, który jest bardzo niebezpieczny. Dalej Al. Brzozowa, ponieważ ona wchodzi w Powiecie, w związku z tym tu również sygnalizacja świetlna na skrzyżowaniu ulic Angowickiej i Al. Brzozowej, bo tutaj też jakoś wspólnie musimy znaleźć dla tego rozwiązanie. To jest także zagospodarowanie terenu obok sklepu „Krakus”. Ja myślę, że wreszcie powinno to znaleźć swój finał. Tam miały być działki sprzedawane i myślę, że potencjalni nabywcy się znajdą i ten teren zagospodarują, bo on w tej niczemu dobremu nie służy. Myślę, że to jest z grubsza wszystko. Chciałem podziękować za to przejście piesze od „Lastry” do ul. Angowickiej, które rzeczywiście jest wysypane tłuczniem, jest oświetlone, jest bezpieczne. Tam jest w tej chwili na podwórku zamontowana studzienka, a więc ta woda nie ma tam teraz zastoisk, więc myślę, że ono beze bezpiecznie służyło dzieciom, które idą z tej części osiedla do Szkoły Podstawowej Nr 3. To jest na pewno to, co będzie z korzyścią przyjmowane. 

· p.Finster – powiedział, że II etap Al. Brzozowej być może uda się zrealizować, koncepcja parku jest wywołana i na pewno zimą będziemy o tym parku długo dyskutować. Mam nadzieję, że nie będziemy toczyć sporów, bo ja myślę, że samo uruchomienie parku, natlenienie naszej sadzawki i budowa otoczenia musi uwzględniać komercjalizację różnych usług, które są w tym parku. Ja się tego nie boję powiedzieć, bo miasto nie ma siły i nie będzie miało siły, żeby tak wielki park zagospodarować i problem określenia ram tej komercjalizacji, bo jest propozycja, są inwestorzy zainteresowani skansenem kaszubskim tam, zagospodarowaniem tej sadzawki, nawet jej powiększeniem, czy jeszcze szerzej – dyskoteka? To są tematy wywołujące wiele kontrowersji i my musimy, tak jak usiedliśmy kiedyś do ul. Parkowej, tak musimy usiąść do parku 1000-lecia. Musimy pozbierać możliwości, zobaczyć ile się da zrobić za pieniądze inwestorów. Na pewno wykluczam działania związane – bo są też takie obawy – z supermarketem. Tego na pewno nie, ale skomercjalizowanie pewnych jego funkcji miałby rację bytu. Ja szukam takiego inwestora na Park 1000-lecia, jakim dla Gminy Człuchów są i byli Państwo Odyjewscy – patrząc na Kampol. Oczywiście nie szukam tam stacji benzynowej i salonu sprzedaży samochodów, tylko szukam tej części gastronomiczno-rozrywkowej, która jest. Chciałbym powiedzieć, że istnieje możliwość skierowania ruchu komunikacyjnego z drogi 22. Ja jest przystanek naprzeciwko „Sanitasu”, to istnieje możliwość wybicia prawoskrętu i skomunikowania na zasadzie prawoskrętu i prawoskrętu wyjazd z drogą 22. To dla inwestora jest sygnał. Potem istnieje możliwość skomunikowania z Al. Brzozową. Już właściwie mamy poprzez ul. Parkową, ale boję się, że mieszkańcy, którzy zamieszkują przy tych ulicach, przyzwyczajeni do dużego spokoju, małego ruchu, będą protestowali, ale to musimy spokojnie wszystko rozważyć. To jest duży temat na zimę dla nas do przygotowania, jak najbardziej. 

· p.Sawicka (SMO Nr 10) – chyba pewna sprawą jest kanalizacja deszczowa w ulicach 16 Pułku Ułanów i Mieszka I. 

· p.Finster – tak, z połączeniem tych dwóch ulic z ul. Prochową. 

· p.Sawicka – mamy budowę kanalizacji deszczowej i budowę chociażby z płyt ul. 3 Maja. Nie wiem jak ta sprawa wygląda. Ja mówię o planach, które chcielibyśmy, żeby były zrealizowane jeszcze w tym roku. Sprawa następne – przesunięcie chodnika na ul. Wyszyńskiego. Tam jest pobudowany chodnik i jest taki dosyć duży pas zieleni od strony chodnika w kierunku samej jezdni i chodziłoby o to, żeby przesunąć chodnik w kierunku jezdni, a zieleń zrobić od strony budynków dlatego, że tam są bardzo głębokie garaże. Wyjazd z garażu jest ciągłym niebezpieczeństwem. Dobrze, że do tej pory się nic nie stało i sądzę, że mieszkańcy pilnują tego, żeby było w miarę bezpiecznie. To nie jest na całej długości. Myśmy już o tym napisali i miało być ujęte w planie tego roku, taką mam odpowiedź na piśmie. 

· p.Finster – trzeba to skonsultować szczegółowo. 

· p.Sawicka – jeżeli chodzi o oświetlenie, to też już pisałam do p. Sowackiej i napisane jest z kolei, że jest na następny rok. Chodzi o oświetlenie części ul. Pomorskiej, która jest wyłożona od strony ogrodów i garaży, bo tam mają wejścia. Ludzie nie mają od głównej ulicy, tylko mają wejścia od strony garaży i ogrodów i tam jest taki tunel z płyt i zbierają się różnego rodzaju elementy, które tam mieszkają po ciemku. Tak, że chcielibyśmy, żeby to wykonać i jeżeli by to się udało w tym roku, to bylibyśmy bardzo szczęśliwi. 

Głównym problemem to jest odwodnienie całego osiedla i obiecał nam Burmistrz, że to będzie ujęte w realizacji całego miasta. Nie wiem, jak to jest daleko?

· p.Finster – jest to uwzględnione. Mamy gotową koncepcję. Biuro projektowe złożyło koncepcje budowy kanalizacji deszczowych. Ta koncepcja znajduje się w Wydziale Budowlano-Inwestycyjnym do państwa wglądu. Myślę o tematycznym spotkaniu z p. Stanisławską, żeby to państwu zaprezentowała. Na bazie tej koncepcji będziemy w tej chwili wywoływać opracowania projektowe, ale będziemy warunkować realizacje tych projektów pozyskaniem środków unijnych, bo proszę sobie wyobrazić, że wejście z deszczówką np. na utwardzoną ulicę na Os. Kolejarz, gdzie jest asfalt i chodniki, to to jest „prucie” tej ulicy i budowa jej od nowa. To są zaniedbania naszych przodków, bo to oni budowali ulice bez tych uzbrojeń. Ale generalnie słowa dotrzymałem, bo koncepcja na ten rok jest gotowa i tylko idziemy do przodu. Poza tym na tym osiedli mieszkańcy mają dużą inwestycję – przy ul. Wyszyńskiego są budowane wielorodzinne budynki. 

· p.Sawicka – jesteśmy bardzo z tego zadowoleni, bo to był teren, który wymagał ciągłego upominania o jego porządkowanie. 

Bardzo bym prosiła o patrole w Parku 1000-lecia. Tam się kręcą różni ludzie, różni panowie, którzy oferują 2 zł na lizawkę dziewczynce i dziewczynka mówi, że ta pani też jest obca, a ten pan też był obcy, ale ten pan był bardzo dobry, bo mi dał 2 zł na lizawkę. Przez długi okres czasu nie pojawiła się żadna Straż, ani nikt inny, żeby zareagować, a trudno dwom paniom zareagować do tego pana, bo nie wiedziałyśmy, czy to jest obcy pan, czy to jest wujek, który rozmawia ze swoją jakąś krewniaczką. Teraz jest coraz bardziej ciemno, jest niebezpiecznie i tam powinna się pojawiać Straż Miejska. 

Jeszcze mam jedną sprawę, sprawę ogródka jordanowskiego, tego, który myśleliśmy, że własnym sumptem i przy pomocy p. Sowackiej zrobimy. To zostało oprotestowane i nie wiem, jak sprawa się ma. Myśleliśmy, że jeżeli mamy pomysł i my mamy możliwość to będzie bardzo fajnie, ale okazało się, że kłody są rzucane pod nogi, bo jakiemuś panu się tam nie podoba, bo mu będzie głośno. Jeszcze nic nie było. Ja wczoraj wysłuchałam w telewizji, jakiś był protest też mieszkańców, że nie chcą drogi i nie chcą stacji benzynowej. Odpowiedź bardzo mi się podobała, że niestety są to rzeczy, które są do życia w dzisiejszych czasach potrzebne i nie można zaprotestować, że nie. Tak samo dzieci muszą się gdzieś bawić i my od koncepcji budowy tam akurat takiego placu rekreacyjnego nie odstąpimy. Nawet jeżeli się komuś to nie podoba, bo zawsze się komuś coś podobało nie będzie. Myślę, że jakieś pismo w tej sprawie do Burmistrza dotarło i ja na jakąś dyskusję, albo odpowiedź liczę. Chociaż bardzo byłam zaskoczona odpowiedzią pana radnego, ale to już jest rozmowa może na inny czas i na inny temat. 

Czekamy panie Burmistrzu na ul. 18 Pułku Ułanów i Mieszka I.

· p.Finster – ja chciałbym jeszcze tylko podsumować, bo szczegóły wyjaśni p. Sowacka. Więc z tych sprawozdań, które państwo zamieściliście wynika, że program roku 2003 jest realizowany i my tutaj, jako Urząd Miejski na pewno ten program do końca zrealizujemy, bo nie spodziewamy się zimy w październiku, tak że powinniśmy zdążyć. Natomiast bardzo ważne jest to, że dzięki państwa inicjatywie miałem dzisiaj okazję powiedzieć o tych dużych inwestycjach i chyba bylibyśmy zgodni, że w roku 2004 skupimy się na dużych po to, żeby potem porządkować małe i musimy jak gdyby równo rozkładać akcenty na osiedla tak, żeby rzeczywiście też coś tutaj się działo. Wstydliwy jest tutaj ten chodnik na ul. Tucholskiej i rzeczywiście on musi być, ale z kładką jest problem. Musimy to rozstrzygać, ale mamy też wiele tematów planistycznych typu: Park 1000-lecia, Osiedle ChTBS-ów, sadzawka przy ul. Modrej, czy tam robić park czy nie. My powołujemy Zespół ds. Rewitalizacji Zdegradowanych Obszarów Miasta. Taki zespół powstanie i będziemy aplikować o środki unijne. Są środki na to, żeby np. na osiedlach, tak jak jest przy ul. Modrej ta sadzawka nie zagospodarowana, czy przy ul. Wielewskiej, żeby w momencie, kiedy jest inicjatywa społeczna, żeby wesprzeć to środkami. Na dzisiaj jest ciek wodny, który nie jest chroniony. Każdy się może utopić tam, jest niebezpieczeństwo. Mamy takich wiele miejsc w mieście i miejmy nadzieję, że poprzez określenie tych miejsc, zaprojektowanie ich funkcji uda się poprawić bezpieczeństwo. Otóż rewitalizacja, to nie jest tylko odnowa elewacji i dachów. Rewitalizacja to jest często zmiana funkcji tego obiektu, poprawa bezpieczeństwa i poprawa komunikacji. Jeżeli chcemy uzyskać pieniądze na stary szpital w tej chwili, bo o to walczymy i na inne obszary, to musimy udowodnić, iż w wyniku przeprowadzonej inwestycji doszło do poprawy bezpieczeństwa, do lepszej ergonomii komunikacyjnej i do włożenia do tych obiektów nowych funkcji, czyli do zmiany jak gdyby sposobu użytkowania tego obiektu. Tutaj wyczulam na to, bo będę prosił, abyście Państwo desygnowali jedną osobę spośród was do Komisji Rewitalizacyjnej. To musiałaby być osoba, która by reprezentowała państwa na osiedlach. Otóż prezesi spółdzielni mieszkaniowych i zarządcy nieruchomości chcą wejść, ale ja nie chciałbym, żeby spółdzielnie mieszkaniowe w oddaleniu od samorządów osiedlowych określały, co mają do zrobienia. To musi wyglądać w taki sposób, że to oni porozumiewają się z zarządami osiedli, jest akceptacja społeczna, to wchodzi do programu rewitalizacji i to też będzie jak gdyby taki wtórny program komunalny na naszych osiedlach.

· p.Sowacka – chciałam przypomnieć, że jeszcze w tym roku będzie wykonane odwodnienie ul. Kazimierza Jagiellończyka, które będzie biegło tym przejściem do ul. Wyszyńskiego. W tej chwili cała dokumentacja leży w Starostwie z wnioskiem o udzielenie pozwolenia. 

· p.Lipiński – wydaje mi się, że te dwa spotkania, które zostały zainicjowane, że one rzeczywiście dały nam dopiero w końcu sierpnia pełen obraz tego co jeszcze się będzie działo na naszych osiedlach. Ja proponuję, żeby skierować wniosek do Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach, aby zaplanowane remonty i inwestycje na rok przyszły nie odbywały się, jak to miało miejsce w roku bieżącym, ponieważ generalnie przez koleżanki i kolegów zostało to totalnie skrytykowane, ponieważ było to robione jakby z marszu, kiedy nam narzucono tak krótkie terminy przygotowania bardzo ważnych materiałów do remontów i inwestycji. Byłby to wniosek w tym kontekście, żeby nam przedstawiono do zaopiniowania do przedstawienia swojej wizji remontów i inwestycji na poszczególnych osiedlach stosunkowo wcześnie, żebyśmy mieli odpowiednio dużo czasu na przygotowanie tego materiału w sposób bardzo szczegółowy, tym bardziej, że już słyszeliśmy, iż te środki, którymi dysponować będzie miasto w roku przyszłym będą bardzo szczupłe i my, jak to miało miejsce w ubiegłej kadencji, żebyśmy wpierw na swoim własnym spotkaniu Rady Samorządów Osiedlowych doszli do porozumienia, że przyjmujemy taką koncepcję działania, iż np. na tym osiedlu ktoś z czegoś rezygnuje na korzyść innego osiedla. Model naszej pracy, który się sprawdził, żeby był dalej realizowany, ale on będzie mógł być tylko wtedy, kiedy nam nie będzie znowu narzucone, że my w przeciągu 4 czy 5 dni mamy dać materiały na całą kadencję Rady Miejskiej. Uważam, zresztą to jest pogląd państwa, że było to kompletnie niepotrzebne. Żeby taki wniosek pod adresem Pana Przewodniczącego skierować, aby z odpowiednim wyprzedzeniem poinformować Radę Samorządów Osiedlowych, że mamy się zająć przedstawieniem swoich wizji remontów i inwestycji, żeby znowu to znienacka na nas nie spadło. 

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek, skierowany do Przewodniczącego Rady Miejskiej:

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje, aby z odpowiednim wyprzedzeniem poinformować członków Rady o pracach nad planem remontów i inwestycji na 2004r., żeby dysponowali odpowiednio dużą ilością czasu na przygotowanie własnych propozycji do tego planu. 

/wniosek przyjęty przez aklamację/

· p.Lipiński – powiedział, że kolejny problem, który wyniknął w trakcie dyskusji, to wytypowanie przedstawiciela, który będzie reprezentował Radę Samorządów Osiedlowych, czyli poszczególnych przewodniczących samorządów w Komisji Rewitalizacyjnej. 

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych wytypowała swojego przedstawiciela do Komisji Rewitalizacyjnej w osobie Przewodniczącego p. Ryszarda Lipińskiego.

/7 za, 1 wstrzymujący/

Ad.2.

· p.Karpus – powiedział, że jest obecna na posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych w związku z nową inicjatywą, która nosi nazwę „Europejski Tydzień Mobilności”. Pierwszy raz taki tydzień poświęcony kreowaniu zdrowego, racjonalnego trybu życia, racjonalnego użytkowania samochodu, zmniejszenia emisji spalin poprzez racjonalność w użytkowaniu samochodu, pobudzanie do aktywnych form wypoczynku poprzez różnego rodzaju akcje tematyczne organizowane przez instytucje, organizacje, szkoły, również samorządy osiedlowe podjęło w zeszłym roku jedyne miasto w Polsce – Kraków. Tą inicjatywę podjął z kolei komisarz Unii Europejskiej ds. Ochrony Środowiska zapraszając też do udziału miasta, które kandydują do wejścia do Unii Europejskiej. Myślę, że tyle się u nas w Chojnicach dzieje, są organizowane różnego rodzaju inicjatywy, które śmiało można by podpisać pod ten Tydzień Mobilności, który trwać będzie miedzy 16 a 22 września. Pojawił się zespół taki inicjujący wdrożenie tego tygodnia mobilności. Pomoc w realizacji tego przedsięwzięcia przejął Burmistrz Miasta. Efektywnie w to się chcą włączyć takie organizacje jak: Park Wodny w Chojnicach, Klub „Cyklista”, Fundacja Ekologiczna Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej. Gabinet Edukacji i Promocji Zdrowia „Gemini”, jest też chętny do realizacji zadań Komendant Powiatowy Policji, Stacja Kontroli Pojazdów p. Bronisława Gwiździela, który chce nieodpłatnie badać stan techniczny pojazdów, emisję spalin w jakieś określone dni właśnie w tym tygodniu. Włączyć się do tego działania również Miejski Zakład Komunikacji, który już przedłożył swoje propozycje. One są bardzo ciekawe i rzeczywiście prowokują mieszkańców do tego, żeby zrezygnować do korzystania ze swoich samochodów na korzyść miejskich autobusów i tym samym jednak mniej będzie się poruszało samochodów, czyli tutaj mamy na myśli ograniczenie emisji spalin. Oczywiście jest to w głównej mierze taka inicjatywa edukacyjna. Ona ma skierować naszą uwagę na zupełnie inne tory, jednak skłaniać do pewnej refleksji.

Jak samorządy osiedlowe mogą się w to włączyć? W różnym wachlarzu. To może być akcja informacyjno-ulotkowa. My będziemy drukować takie plakaty, na których będziemy informowali o takich ważnych rzeczach, które będą miały miejsce, ale lokalnie co się będzie mogło dziać to już by była inicjatywa samorządowa. To może być np. jakiś mini konkurs na dobrze zagospodarowaną posesję, czy konkurs plastyczny dla dzieci, to może być zamknięcie ulicy na dzień bez samochodu, bo w ramach tego tygodnia jest też dzień bez samochodu, tj. akurat 22 września. Nawiązując do tych wszystkich inicjatyw, które się będą odbywały, to mogę powiedzieć, że chcą się włączyć licea ogólnokształcące poprzez organizację zarówno konferencji organizowanych przez młodzież, a poświęconych właśnie temu tematowi. Także dzieci szkół podstawowych i gimnazjalnych. Tutaj Młodzieżowa Rada Miasta również chce tą tematykę poruszyć. Młodzież chciałaby podnieść wagę aktywnego stylu życia, pobudzania do korzystania z własnych nóg, albo z roweru poprzez poświęcenie temu tematowi jednego dnia. Czyli 22 września miałby być dniem, gdzie dzieci i młodzież przyjeżdżają do szkoły rowerami, potem przejeżdżają ulicami miasta, gdzie niektóre ulice są przez jakiś czas zamknięte, natomiast młodzież prowokuje tym samym do zastanowienia się nad koniecznością korzystania akurat z samochodu przez osoby dorosłe. Czyli to są takie działania, które mają na celu pobudzanie też m.in. do refleksji. Poza tym MZK ma bardzo ciekawe pomysły, bo np. chcą udostępnić urządzenia przystankowe oraz autobusy pod plakaty informacyjne. Jeżeli będą zamknięte jakieś główniejsze ulice, to MZK jest w stanie podstawiać autobusy, żeby dostępność mieszkańców do przemieszczania się była jak największa. W związku z powyższym mam taką propozycję dla Państwa – jeżeli chcielibyście się włączyć do tej inicjatywy ja zostawię tutaj wszelkie informacje, które mówią o tym jak to robi np. miasto Kraków, to bardzo bym prosiła przedłożenia w jak najbliższym czasie propozycji. Te propozycje są przedstawione w tych materiałach i również można je m.in. też skopiować. Ja generalnie będę potrzebowała w poniedziałek, wtorek deklaracji, albo propozycji jakichś działań, które Państwo moglibyście zorganizować u siebie w samorządach. To mogą być działania, które już państwo macie w planie, które można wpiąć w tą inicjatywę. 

· p.Tuszkiewicz – zapytała, kto będzie finansował te imprezy?

· p.Karpus – wyjaśniła, że inicjatywa ta wygląda w ten sposób, iż nie ma środków na finansowanie jakichś dodatkowych przedsięwzięć. Natomiast wykorzystujemy swój potencjał, który Państwo macie, bo na pewno są realizowane jakieś inicjatywy, które można podpiąć pod to. Mam nadzieję, że w przyszłym roku, kiedy będziemy mieli doświadczenie będziemy składać wnioski aplikacyjne o dofinansowanie tego tygodnia, bo będziemy w tym okresie już członkami Unii Europejskiej, więc środki unijne będą dostępne. W tym roku takowych nie ma, czyli są to działania własne i rzeczywiście one angażują nas w duchu takiego partnerstwa lokalnego, że chcemy siebie sprzedać gdzieś dalej, ale to daje nam też doświadczenie i oręż w uzyskaniu środków w przyszłym roku. Czyli na pewno nie liczcie Państwo na to, że będzie jakieś dofinansowanie, tylko raczej taka inicjatywa z waszej strony, że można stanąć trochę wyżej i włączyć się w takie działania lokalne w ramach swoich działań. 

· p.Gąsiorowski – poinformował, iż rozpoczął rozmowy z informatykiem odnośnie możliwości uruchomienia strony internetowej dla każdego samorządu osobno w ramach strony internetowej miasta. Mamy akceptacje Burmistrza i w związku z tym najbliższym posiedzeniu Rady musielibyśmy się zastanowić. Każdy samorząd miałby swoją stronę internetową, na której mógłby umieszczać różne ogłoszenia, pytać się mieszkańców o różne sprawy. Myślę, że to jest korzystne i wiele spraw będzie można rozstrzygać z mieszkańcami także poprzez ineternet, bo to jest już dzisiaj bardzo powszechny środek. 

· p.Reszczyński – powiedział, że sprawa, którą chce poruszyć był już na posiedzeniu Rady omawiana. Chodzi o to, aby w mediach było więcej przypominane o obowiązku obywatela w stosunku do psa, bo mieliśmy znowu przykład podany przez telewizję, że pies zagryzł dziecko i musimy robić wszystko i zobowiązać Radę Miejską, żeby przypominała jak najczęściej o obowiązkach właścicieli psów, bo widzę w tym tragedię. Uważam, że należy skierować wniosek do Przewodniczącego Rady Miejskiej, aby wspomógł większe rozpropagowanie tych informacji o obowiązkach właścicieli psów. 

· p.Lipiński – powiedział, że ten problem był wielokrotnie poruszany. On wraca jak „bumerang”. Były stosowne uchwały podejmowane przez Radę Samorządów Osiedlowych i mi się wydaje, że ten problem bardzo trudny można rozwiązać poprzez osobisty kontakt z mediami, żeby to nie było w formie jakiegoś administracyjnego nakazu, bo wtedy już za tym idą pieniądze, to już jest płatne. My w swoich kontaktach z poszczególnymi przedstawicielami prasy mamy możliwość poruszenia tych problemów, aby to od czasu do czasu w mediach się ukazywało. Innego rozwiązania ja naprawdę nie widzę. Ile tych wniosków było już podejmowanych i efekty takie są, jakie są.

· p.Sawicka – zapytała, kiedy jest planowane następne posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych, aby można było na nim omówić sprawę wykazów dotyczących podatku od psów.

· p.Lipiński – powiedział, że następne posiedzenie Rady będzie możliwe po 12 września br., ponieważ będzie nieobecny. Sesja jest planowana pod koniec września. Myśmy otrzymali już część materiałów na poprzedniej sesji. Są to materiały, które, jako Rada Samorządów powinniśmy także opiniować. Jest to problem bardzo głęboki i nad tym należy się zastanowić, bo dotyczy on subsydiowania organizacji pozarządowych. Temat bardzo ważny nas interesujący i do tego należy się przygotować. Gdy spotkamy się we wrześniu to zastanowimy się, czy nad tym tematem będziemy dyskutować, czy zostawimy go na okres późniejszy? Ja myślę, że na spotkaniu wrześniowym podejmiemy już na ten temat dyskusji, bo jest to temat bardzo szeroki i nas interesujący oraz dotyczący.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.

